
MIE SIEC ZN IK INFORMACYJNY 6954 LBR.SVC.CEN. 

I 
O 

^RESC; *KARDYNAL 'YSZYÎTSFÎ* *'JYZSZE 
SZKOLNICTWO NA OBCZYZNIE* *SPOSOBY 
CZYTANIA* *SYLTETKÏ WLYVJOIJYCH OSOB* 
4(ifIADOMDSCI ZE STtIATA* *FELIETON* 
* WIERSZ* *ZAGABFI* * R O Z N E * 

*TfIAJDOMOSCI SPORTOWE* 

6954- LBR.SVC.CEN. VERDUN/MEUSE FRANCE 

Q 
/ l feiCf 



Artykuły, felietony, viersze i t .p . zaopa--
trzone w podpisy lub inicjały, przedstawfe-
ją poglądy autordw i nie noga bytf : uwaiane 
za oficjalne wypowiedzi 6954 'Lbr.Svc.Cen. 



K A R D Y N A Ł S T E F 

Urodził sio 3 sierpnia 1901 roku 
w Zuzoli , pow. Ostrów Mazowiecki. Do 
śzkol srorlnich uczęszczał w Warszawie 
i w Lomzy. Studia teologiczno ukonczyL 
w Wyższym Seminarium Duchownyn we Wło-
cławku, gdzie w r-̂ ku 1924- otrzymał 
świecenia kapłańskie. 

Zrazu pracował jako wikariusz w 
bazylice katedralnej we Włocławku oraz 

redagował "Słowo Kujawskie". Po roku 
pracy duszpasterskiej, władze duchow-
ne skierowały ks. Wyszyńskiego na Uni-
wersytet Katolicki w Lublinie. 

Tan studiował prawo' kanoniczne 
oraz? nHuki społeczne pod kie runkiem 
ks. Antoniego Szymańskiego. W r . 1929 
otrzymał doktorat z prawa kanoniczne-
g o / po czym udał sio na dalsze studia 
socjologiczne do Rzymu. V/ r . 1930, po 
powrocie do Włocławka, objal obowiązki 
profesora nauk społecznych w Wyższym 
Se'minariun Duchownym. 

W czasib wojny ks. Wyszyński 
cowal w Lubolszczyznio, Laskach i War-
szawie . 

Po wojnie został mianowany rok -
torom Wyższego Seminarium Duchownego 
we'Włocławku oraz redagował tygodnik 
diecezjalny "Lad 3ozyw. Dnia 4 marca 
194-6 roku został mianowany biskupem-
ordynariuszem d ie cez j i lubelskiej i 
wielkim kanclerzem Katolickiego Uni -
wersytetu w Lublinie. Sakro biskupia 
otrzymał z rak s.p". kardynała Hlonda 
w klasztorze jasnogórskim, dn. ł2"'fijaja 
194-6 roku. VI Episkopacie polskim byl 
wówczas najmłodszym biskupem. 

Dnia 26 grudnia 194-3 r . k s . b i s -
kup Wyszyński otrzymał nominacje na 
arcybiskupa warszawsko-gnioznienskio-
go i Prymasa Polski . 

Z koncern roku 1952 został miano-
wany kardynałem. Obawiajac s i e , ze 
moglby miec zabroniony powrot do swego 
narodu, p ros i ł o wybaczenie, ze nie mo-
że przybyć do Rzymu. W Kardynale Wy-
szyńskim katol icy polscy mieli wiel -
kiego przywódcę, który umiał ich pro -
wadzić poprzez trudności i który, nie 

A N W Y S Z Y Ń S K I . 

prowokując dalszych ataków na Kosciol , 
byl bezkompromisowy w obronie prawdy. 

Nadeszła jednak chwila, kiedy mu-
s i a ł ostrzec swoj naród, ze może nad«|ac 
dzień, gdy trzeba bedzie wiornosc S t o l i -
cy Apostolskiej p lac i c krwią. 

9 lutego 1953 roku, rzad komunisty-
czny, ignorując porozumienie zawarte , z 
władzami kościelnymi, wydal dekret, ktoy 
poddawał Kosciol całkowicie pod kontrolo 
państwa. Dekrot ten zawierał m.in. punkt, 
ze j e ś l i ktokolwiek zajmujacy stanowisko 
w hierarchii kościelnej będzie uprawiał 
działalność uznana przez państwo za nie* ; 
zgodna z prawom i porządkiem publicznym, 
ma byc usunięty ze swego stanowiska. 

Pod takim zarzutem można usunac każ-
dego duchownego. VI krajach komunistycz -
nych nie na praw naturalnych i pozytyw -
nych, j e s t tylko samowola, która przybfe-
ra formo prawa i dostosowuje naturo pra-
wa wedle' swego upodobania. 

W ten sposob najniewinniojsza dz ia -
łalność może stac sie wprzostopstwomK,na 
mocy zwykłego ogłoszenia. Kardynał z nie-
ustraszona mocą zaprotestował przeciw 
gwałtowi, jakim byl dekret o obsadzaniu 
stanowisk kościelnych i z okazji uroczy-
s tośc i Bożego Ciała mowil wobec ogromiyda 
tłumów o wzrastajacym wciaz prześladowa-
niu 'religijnym. Oświadczył wyraźnie, ze 
nasza druga oj-czyzna" j os t Rzym, ponieważ 
w Rzyxiio je.st Namiestnik Chrystusa. Tymi 
oświadczeniami i protestami Kardynał pod-
p isa ł wyrok na siebie i świadomie wkro -
czyi na drogo wygnania. 

Został arosztowany 25 września 1953> 
po wygłoszeniu w kościele Sw. Anny kaza-
nia, w którym uzyl zwrotow, które komu -
n isc i uznali za pośredni protest przeciw 
skazaniu biskupa Kaczmarka. Miedzy innym, 
miał Prymas wyrazie pogląd, ze podobnie 
jak w czasach starożytnych, kiedy prześ-
ladowano pierwszych chrześci jan, tak i 
dzis swia^ wewnętrzny człowieka znajduje 
s ie poza zasiogiem przemocy. 

Ważna j e s t prawda we wnętrz na, kto.:- ' 
r e j żaden ucisk nie zmieni. Nie potra f i 
j e j dosięgnąć nawet najgorliwszy specjaA" 



l i s t a od urzędowego sledztvra. Jeae l i 
dz i s nazywa s ie człowieka prześladowa-
nego za wiarę przestepca, to zaiste 
j e s t t o swiety przestepca. 

Dla katolikow Kardynał Prymas p o -
zostaje nadal członkiem Senatu Kościo-
ła Powszechnego, Głowa Episkopatu P o l -
ski oraz Arcybiskupem metropol i i gn i e -
źnieńskiej i warszawskiej. Nikt go nie 
ma prawa zwolnic z tych stanowisk, op-
rocz Boga i Namiestnika Chrystusa ńa 
ziemi. Prawdy'wewnętrznej, związku du-
szy z Bogiem nie wydrze tez cz łowieko-
wi żadne prześladowanie. 

U -

Kardynał Prymas dal najwyzsze na zfei 
mi świadectwo wierności Bogu. Dumni j es - < 
tesmy z tego syna Polski i Księcia Kościo-
ł a . 

Modlimy s i e , aby Bog hojnie zsy ła ł 
nan swoje niewyczerpane laski i aby c i , 
którzy go przesiaduja upadli porażeni 
światłem,' jak Szawel na drodze do Dama -
szku. 

X. Edmund Stawęcki. 

R Ó Ż A N I E C Z H C 

Różaniec, modlitwa tak prosta a 
tale jednocześnie niezwykła. Sa ludz ie , 
którzy uwazaja modlitwę rozancowa za 
monotonna i nieomal mechaniczna. 

Inni, bardzie j wczuwajacy s ie w 
ducha czasu, wierzą, ze ta prosta mod-
litwa zawiera w sobie ogromna moc, zdd-
na przezwyciezyc npjwieksze n iebezpie -
czeństwo nnszej epoki . 

Mowia oni , że tak, jak jedna k r o -
pla wody j e s t prawie niczym sama w s o -
b i e , tak tys iące i miliony kropl i two-
rzą oceany, które w monotonnym rytmie 
f a l kruszą najtwardsze skały. 

Jednostajny szum modlitwy rozan -
cowej, oplywajacoj stopy Matki Boskie j 
j e s t Jej wielka radosc ia , jak wielokro-
tn ie juz raczyła wyjawić w rożnych cu-
downych widzeniach. 

Różaniec, jak każda inna modlitwa 
do Matki' Boskiej , j e s t dobrze znany w 
naszym społeczeństwie. 

Nie ma chyba domu, gdzie by s ie 
go nie znalazło . 

Choc w d ług ie j wedrcwce po s i d e -
c ie by ł różaniec poświecony v wielu 
miejscach kultu zwiazanego z Osoba Zba-
wic ie la lub / e g o Matki, często l eży 
zapomniany i zarzucony miedzy pamiat -

: E Z Y K O M U N I Z M . 

kami z l a t wojny. 
Teraz j e s t wiec czn.s, aby go sobie 

przypomnieć, odnaleźć i odmawiać. 
Modlitwa t o prosta , łatwa, nożna 

j a odmawiać w samotnosci, w podroży i 
w k o ś c i e l e . Odmawiana zbiorowo nabiera 
jeszcze s i ł y . 

"Gdzie dwóch lub trzech "«bierze 
s io w imie moje ja bede z wami" - p o -
wiedział Chrystus. 

Zło trzeba pokonywać dobrem. Z ła -
manie s i ł y mi l i tarnej komunizmu,to j e -
szcze nie wszystko. Przytłumienie po l i -
tyczne pradow komunistycznych, to do -
p iero polowa zadania naszych czasów. 

Pozostaje nurtujące z l o duchowe , 
z ł o nienawiści , które trzeba zwalczac 
mi ł ośc ią . 

Miłością Boga, Jego Matki, mi ło -
śc ią rodzinna, społeczna, narodowa,po-
nadnarodowa. 

0 wyzwolenie tokich s i l zawartych 
w małych ziarnkach rozanca do spe łn ie -
nia wielkich zadań, apelujo do wszyst-
kich krucjata rozancowa. 



SI CW KILKA O VfYZSZYM SZKOLNICWIF. POLSKIM NA OBCZYZNIE. 

Jednym z najgłówniejszych 7 iądari System nauczania połogi na pracy 
Polaków, przebywających poza zasięgiem indywidualnej studenta, pod kierownict -
niewoli sowieckiej j e s t wytrwały, c i ą - wem procesora* W Londynie.,instytucje te 
g ły i plnnowy wysiłek w obronie naro- prowadź- system-tyczne wykłady, w godz. 
dowej kultury." wieczorowych oraz w okresach dogodnych 

Praça ta 'ma* na celu przede wszysł- dla słuchaczy. Dla pozrmiejscowych nau-
tkim zachowanie dla Polski naszej mło- czknie odbywa s io droga korespondencyj 

. dz ieży . na (wysyłka wykładów, poprawa cwiczen 
Na czo ło prowadzonych prac wśród i t p . ) . 

stosunkowo l i c z n e j rzeszy i&fcéligerco^i Instytucje t e , znane pod nazwa: 
emigracyjnej wsuwa s i c przygotowanie' S NFS; PUNO; PT.,T', z s iedziba w Londynie 
nowych kadr intelektualnych, naukowych stanowia dogodna forme szktalcenia s ie 
i pedagogicznych. * . ' dla rozproszonych po c a ł e j kuli ziems-

, Wojna przerwała tysiącom młodych k i e j polakow. 
ludzi dokończęnié'nauki, W -iśfcreśie Uczelnie t e , od czasu ich i s t n i e -
szkoły średnie j , wyższej lub uniwersy- nia ob je ly juz kilkanaście set osob. 
t e c k i e j . Pewien procent t e j młodzieży, Zasięg terytor ia lny rozszerza sie 
b y l i żołnierze uzys 'kal wykształcenie z każdym rokiem; kandydaci zg łaszają 
techniczne na obczyznie. W -".ale s ie nie' ty lko z Wielkie j Brytanii , ale 

Wdziedzinach zas, które w kr^ju sa również ze Stanów Zjednoczonych Am.Pin., 
zagrożone, j~k np: "nauki humanistyczną Krnady, Franc j i , Argentyny, Aus t ra l i i , 
społeczno, prawne, obce uczelnie nie Niemiec, Szwecji i innych krajów, 
moga wypełnić zad-nia. " Od pewnego czasu zgłasza sie row-

D ż i . k i m~onu p o l s k i c h ucr^nych , n i c z. m ł o d z i e ż , k t ó r e j u d c l o s i e wydos-
O z ' e k i r.ołskim uczonym, pedagogom tac zza ze l~zne j kurtyny. 1 !srod s t u l i u -

i dz ia łaczom społecznym p o d j ę t o przed j a c y c h S" nie t y l k o P o l a c y , a le nawet 
5 l a t y mysi , wznowienia pracy w d z i e - 'młodzież o b c e j narodowośc i , j " k : Słowa,-
d z ' n i e studiów'n-1 poziomie wyzszepo c y , n k r - i n c y , B i a ł o r u s i n i i i n n i . Z u z -
s z ^ o l n i c t w a . naniem należy p o d k r e ś l i ć i n i c j a t y w ę i 

j p i e rw powstała Szkol prace n - szych pro^esorow o raz pomoc o r -
TTajpierw powstalh Szko ła Nauk j g a n i z - c j i spo ł e cznych , w utrzymaniu tak 

T "o ł i tycznych i Społecznych w roku ważnych i pozyt- cznych osrodkow n - u k o -
fkontynuacj? przedwojennej Akademii wych. 
Szkoły Mruk Politycznych w 1Tarszawie). r i edza zdobyw- nn w tych ośrodkach 
7- ko l e i uruchomiono Polski Uniwersytet oddaje poważne vor;syści sprawie narodo-
n~ °bczyznie : v ^ z i - l humanistyczny w woj i j e s t chlubnym dziełem polskiego 
roku wydsial prawno- ekonomiczny uchodźtwa.. Z . H . 
i nauk ' m; • tematyczno-przyr od nic zych w 
r^ku 195". ' 

Prócz w/w działów nauki o prog-
ramie szkol wyższych a nawet akademie- Informacji w sprawie zapisów i warunków 
kich, powstałe kursy przygotowujące. . . studiów udz ie la : Sekretariat , 32,Bolton 
młodzież do matury l i c e a l n e j , która Gardens, Tonon, SW 5 
przerwała naukę W szkołach sreddnich i 
pragnie dale j śtudiowac. 

Kursy "te, prowadzone sa pod na z -
wa : } o1 skie Liceum "orenpond encyj ne. _ 



SPOSOBY SZYBKIEGO CZYTANIA. 

Tysiące amerykańskich . czlonkow, 
wielkich korporacyj, studentów i "ucznicw 
skarza sie na przeciążenie czytaniom. 

Pragnęliby oni czytac szybciej ' by 
zaoszczedzic wiecej czastu Dla tych c e -
lów powstaja w większych miastach' 
now Zjednoczonych t . zw. k l in ik i techni -
ki czytania, w których przecietna szyb-
kość czytania u dorosłych wzrosła'ż 250 
do 600 slow na minuto. 

Jeden z profesorow uniwersyteckich 
zademonstrował nawet, jak można przenik-
nąć trosc książki , w ciągu 30 sekund. 

Przyzwyczajenie sio do objęcia gru-
py, a nio pojedynczych wyrazów, prowsM . 
do szybkiego czytania. 

Laboratorium "Czytania" w Mariiattrn 
wyjaśnia zas następująco: "Uchwyć wzro-
kiem większa czesc drukowanej strony, z 
dobrym "trawieniem" umysł ̂ wjrm. 

Mysi te i lustru je inne określenie ; 
mozesz ulozyc szybciej łamigłówkę z 10 
aniże l i ż 30 c zes c i . 

A oto , zalecone"sposoby ulepszenia 
biegłego czytania : pozwol oczom zatrzy-
mać sie kilka razy na l iniach dnitoworyth 
a przekonasz s i e , ze po każdej paazie 
bedziesz .widział wiecej wyrazów; posze-
rza j rytm czytania. 

Te przyzwyczajenia noga byc popar-
te przez nowoczesno środki. Nowoczesne 
środki techniczne moga byc duza pomocą 
w w/w cwiczeninch. 

Wsrod nich, nnjważniejsze sa : ma-
giczna latarnia i szybkościowy, elektry-
czny instrument» Magiczna latarnia (The 
flashmeter) j e s t głownie używana w ćwi-
czeniach zolnierzy w zidentyfikowaniu 
nieprzyjacielskich samolotow, w oiagu 
ułamka sekundy. Na ekranie, w ciągu ]/lC0 
sekundy przeblyskuje l iczba lub zdanie. 

Początkowo uczeń moaa z identyf iko-
wać tylko trzy lub cztero-cyfrowe l i c z -
by, a juz po krótkim cwiczeniu noże ob-
jąć siedem lub dziewice c y f r . 

. Elektryczny aparat'(The pacing i n -
strument) zmusza do szybszego czytania 
i skupienia. 

Oszczednosc czasu zyskuje s ie prcez 
zastosowanie metody śmiałego ccytiania 
wyrazów i zdan. 

Celem ulepszenia techniki , należy 
czytac pionowo i zygzakowato. 

. Jęst t o t .zw. metoda "ś l izgania" , 
najlepsza w zastosowaniu do gazet i in-
nych publikacyj , .ktoro drukowano sa w 
formie Waskibo kolumn » 

Czytajac w kierunku środka kolumny 
i wybierając kluczowe słowa i zdania mo-
żna dojsc do poznania t r c s c i sprawy i n y -
s l i autora, bez "bolesnego" zagłębiania 
sio w temat, 

Dr.G.D. Spache z Florydy podaje 5 
podstawowych zwartych temp czytania, a' 
mianowicie,:. 4 . 

1. "Study" - nauka, przedmiot badans 
200 slow na minute, nieco mniej 
j e ś l i chodzi o maté ma tykę czycfp-
m i c , 

2. "Careful" - troskliwe czytanie, 
np,. książki z wiedzy społecznej: 
250 slow na minute. 

3 . "General" - ogolne : 300 slow nû 
minute, np. dzienniki, perioefyfo. 

4 . "Recreational" - rozrywkowe: 400 
slow na minute, np. lekkie po -
wieśc i . 

5. "Skimming" - prześ l i zgn iec ie " ; 
2000 slow na minute, np, znaki, 
ogłoszenia. 

Dr. Spache utrzymuje, ze można na -
wet "przeczytac" ksiazke w ciągu 30 se -
kund, przy tempie - 10.000 slow na min. 

Przeglądając spis t r e ś c i , tytuły 
rozdzialow, pierwsze zdania rozdziàlow 
i podrozdzialow - możemy otrzymać ogo ł -
ny obraz książki oraz w jaki spesob au-
tor poszerza swoj temat. 

Z.H. 
P c 

Sprawdź szybkosc swego czytania, 
posługując sie tekstom z gazety lub ksią-
żki , z zegarkiem z sekundnikiem, 

Mozesz przeczytac tekst skladajacy 
sie ze 150 slow: a. - w ciągu 1 minuty; 
b . - w ciągu 30 sekund (300 slow na min.); 
c . - w ciągu 20 sekund (450 slow na min).; 
lub szybc ie j . v 

Zastanów sie i sprawdź - czy cwi -
czenia szybkiego czytania przynoszą ko-
rzyść i w jakie j formie. 

Napisz do nas (RedakcjaHNaszej Ga-
zetk i " ) - ćo myślisz o tym szybkim czy-
taniu ? 



SYLWETKI WPI 
Na przełomie roku 1952/53 ukazała 

sio na rynku księgarskim ksiazka p . t . : 
''The 100 most important poople in the 
world to-day", amerykańskiego histoiyka 
wojskowego 'Donald'a Robinson'a. 

Ksiazka ta , opracowana na podsta-
wie przeprowadzonej ankiety, podaje 
nazwiska osób, ktoro wywieraja wpływ 
na losy naszej aywilizacj i , . w dz iedz i -
nach życia od po l i tyk i , f i l o z o f i i , n a u -
k i , sztuki 'do r e l i g i i . 

Na podstawie opracowanych mate-
riałów ankfeiîowych, autor dochodzi do 
wniosku, ze '100 ludzi wy,;iora najwięk-
szy wpływ mr.dzieje- świata, począwszy 
ed 1937 roku; 

Robinson podaje nazwiska osob ży-
jących i dlatego tez np.Mussolini czy • 
Hitler sa opuszczeni. 

A oto najważniejsze osoby z l i c z -
by 100. 

Do pierwszej grupy zaliczeni sa 
mezowie stanu, politycy,dyplomaci i t p . 

Winston Churchil,najbardziej bo-
haterska osobistosc obecnego wieku» 

Harry Tri^man,najpoważniej sza oso -
bistosc wolnego świata,posiadajacy dar 
przewidywania i duza odwagę, brak mu 
jednak zdolności przywódczych. 

>Cd roku 1°52 prezydentom •• Stnnow 
Zjednoczonych A.P. j es t Dwight Eisen-
hower". 

Jawaharial' P. Nehru j es t sumie-
niem wolnej Az j i . 

"-ao-Tso-Tung, to absolutny władca 
kilkuset miłionow ludzi . 

Cziang ,Kai-Szek zjednoczył Chiny, 
p o t r a f i ł jc" obronie przed Japonia, ale 
s t r a c i ł je na rzocz komunizmu.' 

^roz Tito j e s t najłagodniejszym 
człowiekiem z tych,którzy kiedykolwiek 
podrzynali gardła ludziom. 

Wieńczysław Molotow,. to wyznawca 
Ros j i . . . "uber a l l é s " . ' 

G. Malonkow - to dziedzic tronu 
Stalina. Cd śmierci Stalina j os t dyk** 
tatorem Ros'ji sowieckiej . 
W obawio przed bomba atomowa,w s ierp -
niu b . r . przeniósł swa siedzibo z "Krem-
la do innego-bezpieczniejszego miejsca, 

YW0WÏCH CG0B. 
Gctorgo Kennan wywarł największy 

wpływa na plityko U.S.A. 
George Marshall,autor i . . . twórca 

planu Marshall'a - prawdopodobnie u -
ratowal Europo zachodnia przed komu-
nizmem. ' 

Bernard Baruch-jest najstarszym 
mezom stanu i sumieniom U.S.A. 

Eleonora Roosevolt - to najwybit-
niejsza" kobieta Ameryki Fin. ,a może i 
świata. 

Trygve Lie/Norweg/,strażnik ONZ., 
a wiec pokoju światowego.Od. 1953 roku, 
sekretarzem generalnym ONZ j e s t . Dag 
Hammarskjold /Szwed/. 

Cloment Attlec,architekt'bezkirrat 
wej- i największej rewolucji w wieku X)rv 
który jako premier brytyjski przonie-
n i l w latach 1945 - 1950 obl icze Wiel-
kie j Brytanii,a także Azj i przez udzie' 
lenie niepodległości Indiom, Pakista-
nowi, Cejlonowi i BurniP. 

Robert Schuman, b. ni n. s pr a w. z a gr . 
i-b> premier Francj i , swoim planem po-
łoży ł podwaliny federac j i europejskiej 

C-on. Charles de Gaulle uratował 
honor Francji i chco jo zbawić j e s z -
cze raz . 

Ibn Srud, najwybitniejszy władca 
arabski.' 

Abdel Rahman Azzan,inicjator i 
twórca Ligi Arabskiej. 

Robert Jackson,prokurator Trybu-
nału Norymberskiego oraz główny .autor 
nowych zesad prawa międzynarodowego, w 
sprawach karania zbrodni wojennych. 

Y grupie pierwszej figurtija row-, 
niez nazwiska osob, ktoro od czasu u-
kazania "sic książki,zmafily w li. latach 
1952-1954, a mianowicie:Jozef S t a l i n , , 
najbardziej bezlitosny mozg epoki 
współczesnej. 

Ewa Peron, prawdopodobnie jedyna . 
kobieta, która była wspoldyktatorem 
państwa. 

PrOf. Chairn Weizmah, twórca.i pro 
zydent Izraela, małego kraju i żywotne 
gd narodu.' 

Sen. Robert Taft , 'nMr. Republican" 
który był druga osoba w USA. 
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Ralph Bunche, delegat O.N.Z., p i e r -
wszy Murzyn, który zdobył nagrodę Nobla. 

Laurenty Boria, z pewnością nie nrkil 
rownego sobie na świecie w ap^Lanicnimj 
rak krwią tylu ludz i . 

Do grupy drugie j , zal iczeni ,sa na j -
wybitniejs i zolnierze opoki, a mianowi -
c i o : gen. D.. Eisenhower,, b . naczelny do -
wódca wojsk alianckich w Europie i p i e r -
wszy naczelny wódz wojsk NATO, obecny 
prezydent USA. 

Z ko l e i , gen. Omar Bradley, gen. 
Mac Arthur, gen. Gruonther, obecny do -
wodca s i l NATO i gen. Louis Norstad, j e -
dyny dowodca lotnitctwa, za l i czony w po-
czet 100 ludzi , decydujących o losach 
świata. 

Następnie autor wymienia brytyj -
skiego marsz. Alexandra i sowieckich d o -
wódców: Żukowa, Koniewa i Rokossowskiego 

Ten ostatni uważany j e s t za naj lep-
szego w świecie taktyka w dowodaeniu 
czołgami. 

Grupa następna obejmuje 6 władców 
opin i i i magnatów prasy, filmu i radia. 

Na pierwszym miejscu wymieniony jest 
Arthur H. Sulzbergor, wydawca "New York 
Times", który'ma duzy wpływ na dyplonrcge 
międzynarodowa. 

Brytyjski magnat prasowy lord Bea-
verbrook odnosi największy sukces- na po -
lu dziennikarskim. Lord Beaverbrook ma 
jednak opinie , ze popierał riiowlasciwych 
pelitykow i jego idee, w konsekwencji o -
kazaly s ie biedne. 

Następny potentat prasowy, to03Witt 
Wallaco, twórca "Reader's Digeet". 

Amerykańskie radio i telewizja zaw-
dzięcza ja najwiecej D. Sarnoffowi. 

Z pisarzy, zsa zełaznej kurtyny wy-
różnia sie I l i a Ehronburg. 

Opinie o innej prasie , autor konkre-
tyzuje nastepujaco: Prasa francuska,wlcs-
ka, niemiecka i innych krajów europej-
skich oraz Azji ma ograniczony zasięg i 
dlatego nikt z wydawców i dziennikarzy 
nie kwalifikuje sie do umieszczenia na 
l i ś c i e najwiecej wpływowych osob. 

W grupie magnatów gospodarczych,wy-
wierających największy wpływ na r życie 
gospodarcze świata figurują . prssede 
wszystkim milionerzy amerykańscy, jak : 
Ford, kroi automobilowy, Kaiser, potentat 

okrętowy, miliarder Charles Wilson z 
General Electr i c (nie należy go mylić 
z obecnym min, obrony w 'gabinecie 
prez. Eisenhowera). 

Następnie wymienia sie : Crawford 
Greenewalt i potentat l i n i j lotniczych 
Juaz Frippe. 

A dalej przywódcy amerykańskich 
związków zawodowych: John Lewis iWal-
ter Reuthe. 

Dawne potęgi finansowe, jak : Ro-
cke fe l l e r , Morgan, Vanderbilt, Roth -
schiłd i inni nie sa objete wykazem. 

Z innych krajów wymienieni ea : 
milioner brytyjski Geoffroy Heyworth, 
międzynarodowy f inansista ' eawedzki 
Axel Wenner-Gren, kroi cyny i najwię-
kszy magnat finansowy pld . Amefryki 
Mauricio Hochschild oraz najbogatszy 
człowiek Az j i , przemysłowiec hinduski 
J.R.D. Tata. 

Dział nauki obejmuje 11 nazwisk, 
jak : Albert Einstein, o j c i e c wieku a -
tomowego oraz nazwiska genialnych f ir-
zykow atomowych, bakteriologow, gene*r 
tyków, twórców kierowanych pociskow i 
t . d . 

Do grupy naukowcow' zaliczony j<£bt 
również zdrajca atomowy Klaus Fuchs , 
który odbywa kare w wiezieniu b r y t y j 
skim i szarlatan sowiecki Lysenko, z-
uwagi na jego niewątpliwy wpływ na 
wspolczesnosc. 

Oświatę i f i l o z o f i e reprezentu-
je 8 osob; Albert Schweitzer, Berrecd 
Russell i inn i . 

W dziale l i teratury , wyróżniają 
sie : Tomasz Mann, Hemingway,Faulkner, 
T.S. E l i o t , 35œr t re , Koestler,Marraus 

W dziedzinie zdrowia autor wy -
mienia 7 nazwisk, stawiajac na pierw-
szym miejscu Brytyjczyka Aleksa F l e -
ming 'a , wynalazco penicyl jny. 

Kosciol reprezentowany j es t "tyl-
ko przez cztery osoby, a mianowicie: 
Papież Pius XII i z protestantów: 
Reinhold Niebuhr i Karł Bartl, a z 
judaistyki Martin Bubcr. 

Reprezentanci sztuk pięknych 
kompletują l i s t e 100, najwiecej 
wpływowych ludzi świata. Dział ten 
reprezentowany j e s t przez 9 osob , 
począwszy od malarza hiszpańskiego 



Picasso poprzez architekta Garbusie*} 
kompozytora Strawinskiego, dyrygenta 
Toscanini i Ch. Chaplin. 

Największym geniuszem ze wszys-
tkich wymienionych osob j es t p r c f . 
Einstein. 

Lista "100 osob" obejmuje tylko 
2 kobiety, gdyz jak zaznacza autor 
- nio ma obecnie żadnej Marii Curie-
-Skłodowakiej. 

Vsrod setki wybitnych i s t o s c i 
nie ma nazwiska polskiego. 

Nazwisko np. I . J . Paderewskiego 
nie mogło byc umieszczone, gdyz autor 
ograniczył sie do osob żyjących,a praca 
jego p . t . "The iQQtmost important pecple 
in the world" ukazała sie dwa i pol rdcu 
ternu. 

Z. H. 

Poziomo: l . U t -
wńr muzyczny.- 5 
Wizjoner pełen 6 
łask Boga.. . . . . 7 
3. Niepor zadek. 8 
5.Spoczywa w 9 
nie j serce Cho-
p ina . - Zbocze 11 
góry,6. Punkt 
nieba nad g ł n - 13 
wn. 7.Na koft 
ftarkori^na koń' 
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Pionowo: 1.Po-
konał Minotau-
ra . - Spec ja l -
ny bicz.2.Lmip 
papie ź a. -Mnie j. 
3.Gaz.ii-. Cho-
roba epidemicz 
na. 5. Zginał. 
na s t o s i e , był 
mnichem.6. za-
dowolony 
7.Klasa spo-

utenskie c — o , l ś n i . B o h a t e r 1 - łączna.3 . Cały glob ziemski 
ka sympatyczna z dzieła Słowne- 9. Inaczej kurator. - Sytuacja bez 
kiego. 8, Tak się nazywał każdy wyjścia 
król /iten bez łhsk Zeusa .9 .CzIo- _ 
wiek bez wvehownia i kultury 
- Płomyk dnia. l l .Posługujo sip 
nim chirurg i. robotnik ziemny . . 
13. Czc i l i go Egipcjanie . -Rodzi -
nr. - Forma badbnia in te l igenc j i 
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L o n d y n . 

We wrześniu b . r . , brytyjscy histo-
rycy i eksperci podali do powszechnej' 
wiadomości o f i c j a lna analizę walk po -
wietrznych w latach 1939-4-5. 

Ich zdaniem, konstruktorzy n i e -
mieccy przewyzszali konstruktorów sa -
molotów alianckich, ale ufnosc d-twa 
niemieckiego w szybkie i łatwe zwy-
cięstwo była największym biedom. 

Brytyjczycy i Amerykanie popel -
n i l i wiele bledow w pierwszych latach 
drugiej wojny światowej, lecz w końcu 
zrozumieli właściwe zasady powietrznej 
potęgi . 

Niemcy pewni rychłego zwycięstwa, 
zaniedbali ulepszenia Luftwaffe, któ -
ra była dose dobra do walk i zwycięstw 
w okresie 1940-4-1, .okazała sio nie.wy-
starcznjaca w latach 194-2-43. 

Coprawda stale ulepszano. inna 
bron, ale nie Luftwaffe, mimo rozwoju 
samolotow odrzutowych. 

Niemcy za pozno zorientowali sie 
w potrzebie produkowania nowych typów 
samolotów. 

Wynalazek dodatkowego zbiornika 
Messcrschmitt'a i innych lotniczych 
konstrukcji , nie wykazały wiole posto-
pow 'w stosunku do prototypow. 

Z chwila zastosowania samolotow 
odrzutowych, wojna powietrzna , dla . 
Niemców była juz przegrana. , 

Orleansvil le . 

' 'Na 'południowy zac'hod od ' Algeru> 
w OrleaîiÊville i 'o'kolicy, z 9/lOvr-2Ćs-
n i a ' b . r . trzosienie ziemi spowodowało 
smierc ponad 1600 osob, wic-cej niz 
5000 rannych oraz zniszczenia miasta 
i okolicznych wiosek. 

Nowe trzęsienia powtorzyly sio 
w 24 godziny później i w następnych 
dniach. 

Sejsmologisci zapewniają, ze we-
dług ich przekonania, najgorszy okres 
juz minai, a 2 ostatnio trzęsienia sa 
konco-wymi. 

12 września 54, dwa trzęsienia 

ziemi miały miejsce w Japonii, w okol i r 
.cy Tokio.. Również odczuto trzęsienia po 
obu br ze ga c hMor z a Czerwonego, a w drugLqj 
polowie września b . r . w Austra l i i . 

Zarówno w Japonii,_ w miejscowo* 
s ciach nad Morzem Czerwonym i v; Austra-* 
l i i nie zanotowano strat w ludziach. 

Bruksela. 

Na Fi l ipinach, w Manili, w dn.8.9 . 
b . r . podpisano pakt bezpieczeństwa,ktof 
ry stanic s io ważnym regionalnym zgru 
powaniem narodow, dla udaremnienia za* 
kusow.komunistycznych i utrzymania po* 
koju. 

Palet ten j e s t podobny do N.A.T.0. 
(North Atlantic Treaty Organization) , 
chociaż jego struktura j e s t mniej wy-
pracowana. , 

Po raz pierwszy U.S.A., Wielka 
Brytania i Francja zwiazaly s ie z pań-
stwami Oceanu Spokojnego i Azj i ,by po -
wiedzieć ..komunistom: "Thus far and no 
far ther" . 

Frocz w/w państw do związku veho-
dza: Australia, F i l ip iny , Siam Pa-
kistan i Nowa Zelandia. 

Oczękuje s i c na dołączenie innych 
narodów w zwłaszcza: Indi i , Buray i l n -
donez j i . 

V/ protokole traktatu j es t spec ja-
l n i e podkreślone, ze 8 narodow zabez-
piecza te czesc Indo-Chin, która pozo-
sta je wolna od władzy komunistow. 

28.9.54r. odbedżie sio .konferen -
c ja w Londynie, gdzie reprezentanci 9 
narodow ( U . 3 . A . , W.Brytania, Francja , 
Kanada, Wiochy, Niemcy i "Bénélux") w 
miejsce EBC (Eurcpcan Defensc Communi-
ty ) ma powstać związek pol i tycznej o r -
ganizacj i europejskich państw, w opar-
ciu o dawny traktat brukselski, który 
byłby podobny do niedawno powstałego 
paktu bałkańskiego, podpisanogo przez 
Grecje, Turcje i Jugosławie. 

S y d n e y . 

Amerykańska ekspedycja, pod przor > 



wodnictwem ks. jezuity Daniela Line-
ham, dyrektora obserwatorium wWeston, 
Mass. po raz pierwszy w h i s t o r i i do-
tarła do magnetycznego Bieguna Pół-
nocne go. 

Magnetyczny biegun j e s t punktem 
na powierzchni ziemi, gdzie ig la mag-
netyczna kompasu przyjmuje pozycje 
pionowa. 

Obserwacja z powietrza okreś l i -
ła ten punkt na "Prince of Wales" , 
około 1.100 mil ang. na południe od 
bieguna geograficznego, 

~rupa ekspedycyjna na statku 
dwunasztowym (skuner) "Monte Carlo" 
po dwumiesiecznej podroży powrocila 
do Nowej Szkocj i . 

U a r s z a w a . 

Z podanych statystyk wynika, ze 
l i czba miejskiej ludności dochodzi 
do 11 nilionow, t . j . 40$ludnosci Pol-
ski . 

Liczba mieszkańców w najwiek -
szych miastach wynosi: Warszawa950tyą 
Lodź 655 t y s , , Wrocław i Kraków po 
430 t y s . , Poznan 355 t y s . , Szczecin 
300 t y s . , Gdansk .202 t y s . , Katowice 
191 t y s . , Bydgoszcz 177 tys.,Chorzow 
150 t y s . , Częstochowa 144 tys.,Zabrze 
140 t y s , , Gliwice 130 t y s . , Lublin 
129 t y s . , Bytom 120 t y s . , Gdynia 117 
t y s . i Sosnowiec, Wałbrzych, Biały-
stok, Radom po 100 t y s . , mieszkańców. 

Poznan. 

Fa rozkaz Moskwy, przestał wy -
chodzic dwumiesięcznik p . t . "Z o t -
chłani wieków", który był zalozony w 
1926 roku. 

Periodyk ten podawał fakty, od-
krycia archeologiczne i hipotezy z 
dziedziny prahistor i i . 

IX/umiesiecznik poznanski prowa-
d z i ł walkę z pseudonakoyymi teoriami 
niemieckimi, ïctore w interesie za-
borcze j pol ityki niemieckiej lanso-
wały hipotezy o germańskim początku 
Polski . 

Pismo "Z otchłani wieków" gro -

madziło dowody i udowadniało, ze ziemie 
miedzy Laba a Dnieprem były od tys ięcy 
l a t zamieszkałe przez praslowian, potem 
Słowian, ze miedzy kultura łużycka a 
prasłowiańska była nieprzerwana ł ą c z -
ność. 

. W piśmie tym były zamieszczane ar -
tykuły, wiadomości i t . p . nie tylko na-
ukowcow ale ludzi-milosnmkow wiedzy.Ich 
doniesienia w dużej mierze przyczyniły 
s ie do rewelacyjnych odkryć m.inn.Bis -
kupina. 

Kremlowi nie odpowiadał polityczny 
i narodowy charakter pisma, które ceni -
ł o wiecej prawdę historyczna, niz mos-
kiewska propagande, 

Rzym. 

Dzień staje sie dluzszy niz 24 go-
dziny. Os ziemi przy biegunie polnocnym 
zmienia sie- o jeden centymetr w roku. 
Nasza ziemia ma ochotę do balansowania. 

Oto nagłówki artykułów "New York 
Herald Tribune" i "Le Figaro", z dnia 
2 4 . 9 . b . r . 

Ruch obrotowy naszej ziemi o s ł a -
bia s i e , a biegun polnocny zmienia s ie 
ponieważ ziemia j e s t w toku balansowa-
nia na swojej os i ruchu. 

Rozwoj tych zjawisk j es t jednym z 
przedmiotow obrad kongresu geof izycz -
nego w Rzymie, gdzie reprezentowane sa 
42 narody. 

Dr. Roger R. Revelle i dr. Walter 
H. Munk z instytutów naukowych w Kali -
f o r n i i podali do wiadomości, ze w c i ą -
gu ostatnich trzech tysięcy l a t , z i e -
mia obraca sie wolnie j , przecietnie o 
3,5 sekundy, w ciągu tys iac lec ia i ze 
te zwolnienia beda zwiększać s i e . 

Przyczyny tego zjawiska sa l iczne : 
a. tarcie przypływów i odplyx.row 

morskich; 
b. przyciąganie słoneczne; 
c . zmiany bezwładności ziemskiej; 
d. modyfikacja poziomu morza 

skorupa ziemska obniża sie o 22 
m. rocznie (od powierzchni zewnetrznej 
do j e j środka); 

e . zmiana środka ciężkości ziemi 
powoduj e rozpre zanie •ja-

dra centralnego, ze szkoda szfcu-



cznetj skorup;?-. 
Prócz tego, os ruchu obrotowego 

ziemi zmienia miejsce w sposob czuły 
około jednego centymetra w ciągu r o -
ku przy biegunie północnym i prawdo-
podobnie zmiana ta bodzie ' ' stale 
zwiększać s i e i 

Francja. 

We Francji rozpoczęto budowę u-
rzadzen ^la wytwarzania prądu e l ek -
trycznego z przypływu i odpływu mo-
rza. 

Badania nad możliwością wyko-
rzystania stałogo ruchu morza sa 
przeprowadzane od szeregu l a t w wie-
lu krajach. 

Eksperyment francuski j e s t 
pierwszy w h i s t o r i i techniki i ś l e -
dzony j e s t z wielkim zainteresowa -
niem. 

Budowa t e j t..zw. morskiej e l ek -
trowni powstanie na zachodnim wyb-
rzezp Francj i , v pobliżu St. Milo i 
stanie sie najprawdopodobniej wzorem 
dla podobnych urządzeń w . krajach, 
'''tore granic za z morzem lub oceanem. 

Monachium. 

14 - l e tn i uchodźca z Polski . 
T71adyslaw Kardyn, 14- le tni Po -

lak, w dn. 10.9.54; po orzemowieniu 
radiowym w Monachium, od le c ia ł samo-
lotem do słynnego ".Boys Town", Neb-
raska, w Stanach Zjednoczonych, 

Jest on najmłodszym uchodźca , 
któremu udało sie wydostać .z Polski 
na Zachód. 

Opowiedział on, jak w l ipcu 53". 
opuśc i ł Polskę i kryjąc s ie przeje -
chał Niemcy wschodnie. 

Gdy przybył do zachodniego Ber-
l i n a , oświadczył władzom, ze uc iekł 
z Polski , gdzie.zmusza sie młodzież 
do zapisywania sie do par t i i komuni-
stycznej i pracy w fabryce, a on pra-
gnie uczyc s i e . 

'J1. Hardjm p i a ł szczescie spot -
kać ks. Wilsona E.Kaiser, dyrektora 
N.C.W.C. (National Catholic Wolfare 
Conference) w Berl in ie , zamieszkał z 

nim i uczęszczał do amerykańskiej szko-
ł y . 

Ks. Kaiser za pośrednictwem KCWC 
postarał s i e , by chłopiec został przy-»-
j ę t y do "Boys Town". 

Władek j e s t ciekawy czy-opowiada » 
nia o "Boys To^n" sa prawdziwe. Cieszy 
s i e , ze będzie mogl -ucsessczac nadał do 
szkoły i obiecuje sobie po tttomzsariu 
szkoły średnie j , wstąpić na uniwersytet. 

Dzięki zolnierzcm i przyjaciołom 
ks. Kaisera, Władek Hardyn mowi juz do-
brze po angielsku, gra v; ping-ponga i td , 

Po przybyciu do U.S.A., Władek od*-
wiedzi rodzicow ks. Kaisera, którzy po^ 
znali go w czasie swego pobytu w Eer l i -
n i e , następnie uda sie do Waszyngtonu , 
a stamtad do ".Eoys Town". ' 

Rodzice 'Jladka pozostal i w Polsce 
i pracują w fabryce. 

Władek nie j e s t entuzjasta kuchni 
amerykańskiej, a le z przyjemnością mo- ' 
wi ł nawet w studio o lodach amerykan -
skich. Po rozmowie ze speakef'em otrzy- ' 
mai ulubiony " ice cream". 

Londyn. 

W ostatnich dni-ich września b . r . 
podano wiadomość, ze projektowany j e s t 
jeszcze jeden pakt, a mianowicie: Rzad 
poludniowo-afrykanski rozwaza zawarcie 
afrykańskiego paktu obrony. 

, Minister obrony Erasmus odbył v; 
t e j sprawie konferencje z ministrem o -
brony lordem Alexàndrem w Londjmie. . 

W Nairobi i w Dakarzo rozpatrywa-
no tecznicsne problemy obrony. 

Dla osiagniecia w/w celu potrzeb-
ne sa dalsze wymiany zdan zaintereso -
wanych rzadow. 

ha zet . 

Zc zdan i uwag - A. Mickiewicza. 

"W ustach j e s t otwor duszy. Najdrozsze 
balsamy prodko zwietrzeją, gdy je częs -
t o otwieramy. 
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WSPOMNIENIA TURYSTY ( " f e l i e t o n i s t y " ) . 

Jakiś, podobno bardzo mądry, 
człowiek wygłosił kiedyś pogląd, ze 
podrożę ksztalca. Wydaje s i o , 
myśl ic ie l ten byl prawdopodobnie na 
usługach agencji turystycznej Wagas 
Lits Cook i za powyzsza • èentencje 
został przez nia sowicie wynagrodzo-
ny. 8 v • 

Ja, od t .zw. zarania młodości 
podruzuje ciągle w rożnym' .charakte-
rze i na starosc zaczynam przycho -
dzic do wrocz przeciwnych wnioskow. 

Mimo to łubie podrozowac,wiglo-
dnio zdazylem sie do ^ podrozoaania 
przyzwyczaić. 

Przed paroma dniami -.. wróciłem 
właśnie z malej wycieczki, co prawda 
bardzo krótkie j , ale przy moich mo-
żliwościach kie s z e ni owo -pr ze pu s t ko-
wych zupełnie wystarczającej na t o , 
aby sie nia pochwalic w - centrowe j 
gazecie . 

Wybrało sie nas dwóch. Kolega 
miał start l ze j szy , niedawno bowiem 
na niedzykompanijnych zawodach Sto-
leckich w Verdun wystrzelał większa 
i l o s c punktów z broni palnej . 

Ja, jako zi-ykly śmiertelnik , 
nie mogłem sie pochwalic sukcesami 
w żadnej dziedzinio i wyższe dowedz- ' 
two miało widocznie zastrzelenia , 
czy potraf ię godnie reprezentować 
'Ico'mpanie na obcym terenie . 

Tak wiec początek podroży był 
trudny. Później poszło l e p i e j . , 

VI każdym razie kasjer Jcolojowy 
przy sprzedazy biletów juz mi wstrę-
tów nie r o b i ł . 

Jazda kole ją , to zajec ie n iez -
wykle monotonne, zwłaszcza, ze za -
rowno j a , jak i moj kolega należymy 
do ludzi nieśmiałych i nie potraffcy 
nawiazywac w pociągu znajomości z 
pięknymi damami. W naszym pociągu , 
j e ż e l i w o^ole były piękno damy, to 
zapewne jechały druga klasa. Z na -
szych obliczeń wynikało zas jak na 

d łon i , ze z różnicy, powstałej w cenie 
bi letów'drugiej i t r zec ie j klasy,można 
bedzie ufundować butelke dobrego konia-
ku. 

Po upływie szesciu godzin ujrzę -
lismy wreszcie duza hale dworcowa z na-
pisem LILLE. 

Zrobiliśmy jeszcze przesiadke do 
tramwaju i dobiliśmy d^ celu. 

Później sz ło wszystko coraz lepie j . 
Spotkało sie znajomych, co daje znakomi-
ty pretekst do wypicia. W trakcie przy-
stąpienia do rzeczy okazało s i o , ze w 
t e j dziedzinie potrafiłem uzyskać bar-
dzo dobre wyniki i napewno wstydu kom-
panii nie przyniosłem. Nadmienić tylko, 
ze gdzieś około godziny 3 - e j nad ranem 
byłem jedynym męskim przedstawicielem 
zgrupowania, nadajacym sie do taneow 
ludowych, salonowych i mprzynskich rov*»' 
niez . 

Na drugi dzień, wprawdzie nie rano, 
ale w godzinach popołudniowych obudzi -
lismy sie w ogolę , a w szczegolnosci o -
budzil s ie w nas duch sportowy i znalez-
l i s s y sie na meczu piłkarskim Roubaix -
Lyon. Mecz nie przypominał niczym roz -
grywek o mistrzostwo O.W. Nikt nikogo 
nie kopal w p iszcze l i żaden gracz nie 
zniewazal f izycznie sodziego. Kibice jak 
k ib i ce . Dla pewności . . . drużyny lyons -
k ie j nie próbowaliśmy dopingować. 

Wieczorem zaprowadzono nas na f i lm 
trójwymiarowy. Dla nieobznajmicnych z 
tym wynalazkiem musze podać dla in for -
macji, ze nie warto na takim f i lmie po-
kazywać s i c w towarzystwio osob nerwo -
wych, a szczególnie kobiet . Powstaja 
nieprzyjemne sytuacje. Naprzyklad z ek-
ranu jakiś potoznio zbudowany marynarz 
rzuca w pewnym momencie krzesłem w stro-
nę widowni. Sasiadka robi wtenczas 
wspaniały "unik" i z okrzykiemî "0 mat-
ko!" wali człowieka ondulacja w szczękę. 

Wszystko cc dobre ma te wade, ze 
sie szybko kończy. Przepustka również . 

W drodze powrotnej mieliśmy także 
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urozmaicenia. Jakaś dana, alo nie z 
tych pięknych, zagadnęła nas wpcwrym 
momencie, jakin narzeczen amerykan -
skin posługujemy s i o , albowiem' ona 
uczyła s ic kiedyś po angielsku, ią 
mimo to ani w zab nic może nas pojąc . 

Wyjaśniliśmy bardzo uprzejmie , 
ze należymy do ginącego szczepu t .zu. 
emigrantów politycznych i Amerykanie 

trzymaja nas w rezerwatach zwanych Oddzia-
łami ' a r t owni c zyni. 

Nic wiem, czy zdołaliśmy ja przeko-
nać, ale na b l i ssze wyjaśnienia nie star-
czyło czasu, gdyz dobijaliśmy właśnie do 
bazy nac ierzysto j . Brrrr » . . . 

T v A. • Ą. « 

P O D S Ł U C H A N E . 

Dawny redaktor "Naszej Gazetki" 
Ubrany, w szaty cywila 
Pracuje w Niemczech i swej rodzinie , 
Humorem życie umila; 

I żyje w zgodzie n^wet z teściowa! 
(Zazdroszcża mu sasi i 'dz i ) . 

Wieczorem zas w "Dzienniku Polskim" 
Londynskio spory s i e d z i . . . 

Pamięta dobrze stare przysłowie, 
Ze tylko "Zgoda buduje", 
Wiec nic dziwnego, ze swoim piórem 
Wszystkich zjednoczyc próbuje. • 

Redaktorowi "Na posterunku" 
Toa podał reke na'zgodę 
I za f e l i e t o n swej konkursowy 
Otrzymał PIERWSZA NAGRODĘi 

A K 
>t.M. 

I . ! ' 

.Nie rośnie i nie grubie je , 
Tylko codzień wciaz maleje, 
A gdy cały rok upłynie . 
Wtedy jego postać g in ie . 

I I . 

Napisz nazw( ptaka takiego, 
Który jest'podobny do kruka czarnego», . 
Chcesz otrzymać z niego ro lnicze narze-

• dzie? 
Skreśl jedna l i t e r o , ona_pierwsza będzie, 
Postaw na j e j miejscu początek bociana 
A bedziesodpowiedz szybko zrozumiana. 

St . M. 



MISTRZOSTWA STRZELECKIE CENTER 6954. 

w f inale zawodow strzeleckich o 
mistrzostwo tutejszego Center, które 
odbyły sie u dniu 7 września b . r . na 
strze lnicy "Regret" - Verdun, zwy-
c ie zyl zespól kompanii 4092,zdobywa-
jąc ogolnie 986 punktów i nagrodę 
przechodnia w postaci pieknej p la -
kiety . 

Na dalszych miejscach uplasowa-
ł y s i e : 

2 - 4506 Lbr Svc Co 
3 - 4128 » " » 
4 - 8584 " " " 
5 - 4098 Lbr Svc Ammo Co-
6 - 4507 Lbr Svc Co 
7 - 4095 " " " 
Indywidualnie najlepszym strzel-

cem w Center został kol . LS-6 Mîtzig 
Zdzisław (4002) z ogolna i l ośc ią 
punktów 222. Drugim z ko le i j e s t LS-6 
Jozak Antoni (4506), z 217 punktami, 
t rzec ie miejsce zajal 1S-5 Starezets-
ki Stefan (45^7) z 212 punktami. 

W obecności Capt, H. Bowe ze 
118th Lbr Supv Center oraz kierowni-
ka zawodow maj. R. Dowbora, dowódca 
Center ppłk. Jozef Nkleja v; serdecz-
nych słowach podziękował zawodnikom 
za ich dotychczasowe wyczyny oraz 
tym wszystkim, którzy przyczynil i 
sie do sprawnego zorganizowania i 
przeprowadzenia zawodow nie szczedzc 
czasu i pracy. 

Po krótkim przemówieniu mj.Dow-
bora odbyło sie wreczenie nagród: 

a . zespołowej przechodniej; 
b. indywidualnych. 

artystów) miała prawdziwa satysfakcje 
w ogladaniu pełnej arcywesolych sytu-
acją. sztuki. 

Występy "Teatru Aktora" na na-
szym terenie możemy określ ić jako bar-
dzo udane, a opinie braci wartowni-
cze j obecnej na przedstawieniach, za 
bardzo przychylna. 

Jako neutralny obserwator stwier-
dzam, ze występy artystów "Teatru Ak -
tora" w rewii granej dla Gimnazjum War-
towniczego w Verdun, ktorego uczniowie 
z powodu służby b y l i nieobecni na sztu-
ce "Pociąg do Wenecji", przyjete były 
przez obecnych z wielkim entuzjazmem , 
a huczne brawa, którymi nagradzano po-
szczególnych wykonawcow programu,swfed-
cza najdobitniej o tym, ze rewia tak-
że s io podobała, 

P. K. 

STAN Liczrowr BIBLIOTEK KOMPANIJNYCH. 

Na pierwszego września b . r . , b i -
b l i o tek i w poszczególnych kompaniach 
6954 Lbr Svc Cen zawierały podane, po-
n iże j l i c zby wolur.iinow: 

244 egzemplarzy 
400 " 
b-ka w stanie 
komple towania 
751. egzemplarzy 
200 " 
183 " 
500 » 

kompania 4092 
4095 -
4098 -

412S -
4506 -
4507 -
8584 -

Pe - K2 

"Teatr Aktora" na gościnnych wyste -
pach w kompaniach naszego Center. 

Zgodnie z zapowiedzia w poprzed-
nim numerze "Naszej Gazetki" g o ś c i l i -
śmy u siebie "Teatr Aktora", który po 
polnej sukceaow podroży po Niemczech, 
zawitał do nas z doskonale gra-
na sztuka "Pociąg do I-fenecji". 

Niezbyt l i czna, ale. za to. "dos -
konała publicznosc" (słowa jedhego z 

Przewazaja książki z działu b e l e -
trystyki , nastepnie książki i podrę^ -
ozniki naukowe. 

X0CHAC LUDZKOŚĆ, 

On kocha ładz i 0 Za coz od ludzi 
ucieka? 

. Bo on kocha w człowieku luirkosc, 
nie człowieka. 

Adam Mickiewicz. 
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BUKAREST - w dniu 27 bm, zakończył sie trzydniowy, międzynarodowy meeting 
lekko - atletyczny, w którym bral i udział reprezentanci piętnastu narodow. Pola-
cy , którzy wystawili l iczna męska i kobieca reprezentacje, uzyskali szereg dob-
rych wyników. Niezawodny SIDŁO, jeszcze raz potwierdził swa klasę, zdobywajac 
pierwsze miejsce w rzucie oszczepem wynikiem 76.05-T. Dalsze pierwsze miejsca za-
j ę l i : IWAŃSKI w skoku w dal (7 .Hm); HWICKA w skoku w dal (5.77ra); MAJKA w rzu-
c ie oszczepem Na drugich miejscach uplasowali s i e : RUT w rzucie miotem 
(59.71m); FEFIBERG w trojskoku'<15.02a)j ADAXZYK w skoku o tyczce (4.2Qm)j PO-
TRZEBO'SKI w biegu na 300m (1'52"Q). 

PARYŻ - Francuski Związek Vol ley -Bal l 'a , u s t a l i ł terminarz spotkań miedzy-
narodoirych, na terenie Francji do końca 1954- roku, który przedstawia sie nastę-
pująco : 

2 i 3 października w Paryżu.- '-îiedzynarodowy turniej drużyn żeńskich 
z udziałem BELGII, HOLANDII, ITALII, FRANCJI. 

16 października w Paryżu.- ,vfecz międzynarodowy drużyn męskich FRANCJA 
CZECHOSŁOWACJA. 

13 listopada w Paryżu.- Mecz międzynarodowy drużyn męskich JUGOSŁAWIA 
FRANCJA. 

U grudnia w Paryżu.- Mecz międzynarodowy drużyn męskich ZSSR - FRANCJA 
W dniach od 5 do 16 grudnia, narodowa drużyna, obecny mistrz świata Z,S.S.R 

odbedzie turnee po Francji i Afryce polnocnej. 

PARYŻ - V. dniach od 0 do 16 października, od odzie sie w Grand Palais do -
roczna wystawa automobilowa.- Reflektujący na obejrzenie wystawy, moga skorzys-
tać 7- wycieczki, która urządzą AMERICAN EXPRESS w Verdun. Przejazd w obie s t r o -
ny z noclegiem w Paryżu, kosztuje $13.50. (Dokładne informacje w S3 tut . Center) 

PARYŻ - W dniu 16 października reprezentacja piłkarska Francji rozegra mecz 
z Niemcami w Uannoworze. 'J dniu 17 października Franc;; r B spotka 3ie •/ reprezen-
tac je Saar'y . w Lyon. dniu 11 listopada na stadionie v; "olombes,- odo dzie sie 
mocz p - l k i nożnej, poiiodzy ^raneja i Belgia, która ubiegłej n iedz ie l i pobiła 
reprezentacje Niemiec w stosunku 2 :0 . 

PARYŻ - TT l istopadzie odbedzie s ie międzynarodowy m-c,z bokserski pomiędzy 
Francja a Polska. Dokładna data spotkania, narazio nio została przez Związek 
Francuski d o f i n i t . ustalona. Drużyna polska, która posiada w obeerej c h " i l i 
czterech mistrzów Europy, bedzio duza sensacja dla entuzjastów boker. 

MOSKFA - 90.000 widzów było świadkami meczu piłkarskiego Z.S.S.R - liEGRY. 
'Tynik spotkania 1 :1 ,nie odzwierciedla przebiegu gry. Jedenastka węgierska mia-
ła przewpfe techniczna i kondycyjna w ciągu 70 minut. Niedyspozycja s t rza -
łowa ataku, a jednocześnie wybitne szczoscic drużyny sowieckiej dały ten wynik. 


